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t 1 
— Z Krałowa, = 
Na posiedzeniu Seymir Prawodawceć: 


` g0 dnia z4 Lutego r,b. JW, Jakób Mąkole 


ski, Reprezentant Gmioy ókręgowey Mios 
Bzowa, w przedmiocie kary śmierci zabrał 
głós nasiępuiący è :4 da 

Kiedy W spóloby watele Nazi pèr 
drait manr rzecz naywięksiey wagi, kiedy 
wezwali nas abyśmy imieniem ich stano- 
Wili prawa, te nieodmienńe czy oności lodz- 
kich prawidła, każdy zna» podey mniąc 


się fey obywatelskiey posługi nie mógł nie 


wiedzieć ; i¥ gfzyydzie mu stanowić OożŻy- 
ciu człowieka, tym naywiększym iwszy- 
mko stacowiadym darze Stwórcy dla nież 


go ; dziś wyrzec mamy czyli chce tego spra” 


wiedliwość, czyli wymaga tego dobro ;peź 
wszcćhhe, aby kiedy życie komu odięte 
zostato f pA, 


- ko. 

Ra ostatnieri posiedzeniu zgromadte- 
nia Naszego słyszany głos Szanownego 
Kollzgi JW. Sałtykowicza za wyniazaniem, 
zsankcyi praw kryminalnych kary:śmier- 
ci, daie mi powód do otwarcia moiey o- 
piii, 

Przykro zapewna iest będącemu zda- 
nia przeciwnego podnosić gło, bo na wstę- 
pie samym stawaią wszelkie nieprzyiem- 
ne wyobrażenia; lecz powinnością jest 
mowić podług przekonania. 

Samo wspomnienie śmierci , ten niez- 
będny podług przyrodzenia zycią ludekie- 
go zakres, każdego rednak przeraża , iakże 
nie równie każdy wzdrygnąć się musi, 
gdy wspómonienie iey nie z naturalney ike- 
mieczności y ale zczynu człowieka na o- 
czy mu się przedstawia? Wszyscy tu za- 
pówne temi naturaloemi iesteśmy przeięci 


Poprawiaią się omyłki drukarskie w mowie JW, Reprezentanta Sołtykowicza o ka- 
frf śniierći W przeditym Numerze 25 Gazety naszey postrzeżone, Na stronie 23y wier. 


$ąco: czyt. meustaiący, — Na sfro. 


, 34 niópozestafa — Ezyt, a niepostało. — Na str. 290 w kolum. 2 wiers. przedost, nieustae 
agi w kol. s wier. 29 eśwsecony, CZyl. oświecany. — 


amze w wier. 3% który natura ludzka, czyt. do którey natura ludzka, — Tamże w kol. 
3 wier, ;3 dnia RP A czyt. dnia targowego — wier- 31 żoprawnego , czyt. zatrawne- 


Bo: — Na stron, 293 ko 


1 wier, 1 popołnienie, Cyt. popełnianć. — Wier, i9 nieszczęślie 


WEJ: czyt, nieszczęśliwy, — Kol, 2 wier. 3,0 Zele hiui, czyt, A zatem to. — Tamże, 


Wier. Ostat; nayprzod y czyt, napray kład, 
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a ; lecz uważaiąe ludzi nie NE. 
mi bydźby powinni, lecz iakiemi są, i 
długi podobno ieszcze czas będą , iak zła 
wola iednego iest w sprzeczności z dobrem 
wszystkich, patrzmy byśmy nie zrobili 
kroku, któryby do wielkiego złego "two" 
rzył obszerne pole. 

Pisali przeciw karze śmierci Becca- 
ria, Filangiery, Sonnenfels i tylu in- 
nych. 

Ci wiekopomni obrońcy praw czło” 
wieka pisali w tenczas kiedy mimo ośmna: 
stego wieku oświaty, ciemnego ieszcze 


barbarzyństwa istniały prawą , kiedy. o», 


prócz rozgatunkowania zbrodni i kar. nie 
było nayistotnieyszych praw  kryminal- 
nych, to iest co koniecznie potrzebnym 
do oddania kogo pod sąd, co niecodbicie 
potrzebnym do otrzymania pewności tak 
oczywistey, iaka tylko w porządku moral-. 


nym iest przypuszczalna; kiedy nakogiec, 


karząc równą karą wielkie zbrodnie i ma- 
łe przestępstwa, dla zachowania stopnia 
w ukaraniu, aż do zadawania nayokro- 
pnicyszych męczarni iśledząc i karząc uda- 


rwać się musiano; sprawiedliwię przeto 


piórem wspomnionych Mędrców powodu- 


b jąc ludzkość, wskazała im naowczas po- 


trzebę wymazania z rzędu kar, kary śmier- 
ci; ho ileż to krwawych ofiar częstokroć 
niewinaych sprawiedliwości poświęcano. 

Dzięki postępom oświecenia! Dzięki 
dzisieyszym niektórych kraiów ucywiliżo- 
wanych prawodawstwom kryminalnym, a 
szczególniey Prawodawstwu Nayiaśniey- 
szego Protektora Naszego Cesarza Austryi 
Franciszka 1. które dego Pamięć poźnym 
podadzą wiekom. 

Istaieiące unas dotąd Jego prawoe 
dawstwo kryminalne, które zapewne przy. 
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szłego prawodawstwa będzie wzorem , nig 
każe nam się teraz obawiać, aby niewin* 
nego miecz sprawiedliwości dotknął, nię 
spagą na Sędziow wina krwi niewinaie 
przelaney. 

W tym pocieszającym ludzkość wie 
doku, tym bardziey ieszcze zapewnieni 
jesteśmy, widząc, że unąs Sędzia nie bę- 
dzie wykonywaczem woli człowieka, ale 
wykonywaczem woli prawa, że iêr Re 
prezentantem do wymiaru sprawiedliwości 
od Narodu obranym ,'że maiąc pewne W 
postępowaniu skazane prawidfa, nie mo* 

pze się minąć zpřawdą hyba prędzey uwal. 

niając odstkary, wipnego niż karząc mie? 
"winnego. + 4e obok tegoż Sędziego zasia” 
dać będą,drudzy Reprezentanci równie od 
Narodu obrani przysięgłemi nazwani, ż6 
w. każdym ukaranin karę główną wskazu* 
iącym ieszcze:trzecią Magistraturę osądzo” 
ny. ma przez Konstytucyią zawarowaną. 

Że nakoniec pomimo biegu ścisłef 
Sprawiedliwości każdemu Osądzonemu po” 
zostale ieszcze Radzwyczayna droga, dro” 
iga łaski, do naywyższey władzy równić 
„gd wolnego Narędu obraney.„;.którey głoś 
ludzkości nigdy obcym nie będzie} którð 
zapewne rozrożni zbrodnią z ułomności; 
brędu, lub jrozpaczy popełnioną od zbro” 
dni, którą rozmyślna pogarda praw, lub 
chęć podłego zysku dokonała. 

Nie będą nas więcey zastraszać obra- 
zy, iakie przed kilkudziesiąt iaty zastra* 
szały ludzkość, rzadkie osobliwie U nas $4 
wypadki, gdzie Sędzia do tey Ostateczna” 
ści w ukaraniu zbrędni przystępować musi; 
nie masz zatym iuż i potrzeby mowienia 


o tey okropney karze Z względu maiey” ` 


szych przestępstw. Przystępując iuż da 


istoty rzeczy w względzie samego praw?” 
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dawstwa krymina'nego, to iest, czyli kara 
śmierci powiana mieć mieysce; rozbiera- 
iący niektórzy tę materyją uwałaią ią z 
względu niektórym karom właściwego, to 
iest satysfakcyi publiczney wynagrodzenia: 
prywatnego, poprawy, i odstraszenia. Lecz: 
kara śmierci zżadnego żtych względów, 
iak w prost są sfanowione;,uważaną bydź 
pie może i w prawie mieysca niema.. Be 
co się tycze zadość uczynienia publiczne- 
go, to noriłoby cechę zemsty , którey czło. 
Wiek, a tym mniey prawn. znać nie po* 
winno, wynagrodzenie prywatnego , zbro» 
dnią uszkodzonego w wielu zdarzeniach, 
ani ma, ani mięć mołe mieysce ; cóż bo- 
wiem za wynagrodzenie dla tego, które- 
mu zbrodniarz odiął Zyeie? iaka nagroda 
może bydź w równi zżyciem |jpołożona? 

Jeżeli zas czasem z maiątku winowaycy ia» 
kies wynagrodzenie mieć może mieysce, te- 
dy iuż imateryią staie się prawa cywilne- 
go, które nikomu z szkodą drugiego zboga- 
cać się nie dozwala, 

Co do poprawy, o tey ani 
nieć nie mozna, gdyż kara poprawy tylko 
w poprawczym ma mieysce ukaraniu, 

Co się tycze odstraszenia, ani ztego 
względu kara śmierci mogłaby mieć miey” 
sce, boby prawó niekarało zbrodnią, lecz 
używałoby zbrodniarza za narzędzie przee 
ciw innym; co się poięciom prawa prze: 
ciwi, i niszczy równość. 

- Zasadą zatym kary Śmierci musi bydź 
gasada wszystkiem karom wspólna; tę 
zasadę naydokładniey wyraził wielki w 
17 wieku Pisarz Hugo Grotius: iż kara iest 
to złe cierpienia za złe uczyniesia ( est 
malum passionis propter malum actionis ) 
Ra tey to iedynie podstawie stanowi pra- 
wodawca karę Śmierci za czynność pra* 


wspom: 


y ky 
wu-przeciwną , zagrażaiąc karą śmierci de 
trzymuie cel naywyższy , to iest: zabeze 
pieczenie dobra powszechnego, które na 
ogólnym i szczególnym Despieczeństwie 
się zasadza; w ukaraniu nie ma celu za- 
straszenia , coby się prawidłom wyżey wy- 
tchniętym sprzeciwiało; lecz maiąc prawa 
do obięcia celu, musi mieć prawo de uży- 
cia śródków, a do tych środków naturale 
nie iest przywiązane odstraszenie. 

Zasada ta nawet na poięciach z Relie 
gii wypływaiących iest ugruntowana ; Re. 
ligiia naucza nas, iż zazłe czynności ka- 
ra nawet wieczna Czeka; czyliżże Naya 
wyższa lstotajmogła miec który z wyżey 
przytoczonych celów za zamiar w karaniu? 

Nie, lecz przywiązała karę do zbrodni, 

Czyli gwałtowne tę środki to iest, kae 
ra śmierci w kraiu naszym Są potrzebne? 

Gdy stan obecny zważemy , kto to 
popełnia szkaradne zbrodnie naywięcey z 
chęci podłege zysku pochodzące, nie mo» 
żemy nie widzieć, iż też środki nieszczęe 
ściem są potrzebne, dla tey naywięczy 
klassy ludzi, która słabe maiąc wyobrąe 
Żenia Religii, tym słabsze ieszcze ma wy- 
obrażenia moralności, oto dla tey, którą 
od dzieciństwa w śród naygorszych wzrą. 
sta obyczaiów i nałogów. Nie dzieią się 
w klassie lepiey oświeconey w kraiu Rae 
szym tak częste i szkaradne zbrodnie, ia. 
kie nawet w uaypelerownieyszych naroa 
dach, codziennie prawie się zdarzaią, 

Oto od momentu politycznego istnie« 
nia tego kraiu, iedno tylko zabóystwe 
stało się, a w ten moment właśnie dna oe 
negdayszego w Powiecie Krzeszowickim 
stało się okropne morderstwo w chęci zy- 
sku dopelnione , zawsze przez takich kið- 


rzy do naynicoświeceńszegoe gmigu należą; 


(W 
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ohcemy więc znosząc prawo śmierci aapi- rzeczy za ich koniecznością każe mówić. 


sać prawo, które tylko przy dostateczny m 
oświeceniu mogłoby mieć miey sce chcemy, 
* duż teraz wystawić sobie ludzi takich , ia- 
kiemi ich dopiero zaprowadzenie i upo: 
wszechnienie instrukcyi publiczacy uczy- 
nić może, 

Jeżeli która część prawodawstwą w 
ogóle wziętego powinna bydź do ducha i 
oświecenia mieszkańców zastosowana, te- 
dy zapewne prawo kryminałne ; prawa cy» 
wilne z małemi odmianami są wszystkiem 
Narodotm wspolne, bo wszędzie ziemał 
iednaki stosunek mięfzy moiem, a twoim; 
lecz w prawodawstwie krymipuloym w 
miarę usposobienia mieszkuńców, w miarę 
szerzącego się złego, w miarę możaości do- 
pięcia uaywyższego cełu, różne prawa sta- 
nowione bydź «muszą. 

Znieśmy tylko karę śmierci na same 
naywiększe zbrodnie zagrożoną, zobacze» 
my co za okropne skutki pokażą się, do- 
świadczenie w naszem kraiu iuż raz ten smu- 
tny wystawiło obraz: olo w kraiu naszym 
w r. 1797 zniesione wszystkiena publiczne 
widowisko wystawione trwałe znaki kary 
śmierci, rok ten naywięcey okropnych 
morderstw liczył. 

Nie spsłna lat cztery zbrodniarzowi 
z Powiatu Lelowskiego przyprowadzenę- 
mu, gdy Sędzia wyrzucał, iż mimo dozna- 
go za poprzednicze występki ukarania na 
nowo odważył się na zbrodnią ; pdpowie- 
dział: Gdybvsmy wiedzieli, że wieszają 
nie powtarzalibrś śmy zbrodni, Takiemi isto- 
taie są Ci, którzy odważaią się na zbrod- 
nie, 

Nie chcę ia, boby to było z hańbą rO. 
du ludzkiego utrzymywać, że kary śmierci 
zawszs będą potrzebne, lesz obecny stan 


„Utrzymuiący ; że wzamiaa kary pē 
winna bydź postanowiona kara więzieniag 
niech zważą ,że ieżeli w więzieniu Wino” 
wayca dobrze trakiowanym będzie, „nie bę” 
dzie to` żad.ą karą dla niego, bo od mas 
łości nawet tych wygod nie miał, iakich 


„MU więzienie afo.taccza, 


Jeżeli winowayca Z wszelką surowo- 
ścią w okropnym więzieuiu pa całe życie 
zostanie, będzie to ganek powolney mter- 
ci z torturą połączoney, stras.nieyszey nad 
prędaie ey wykonanie, w ebydwóch zaś 
położeniach na złych Żadaego mie sprawi 
wrażenia. 

Zbrodniarz na całe skazany życie, dla 
zabespieczenia zupeinego, musiałby nigdy 
z więz.enia nie bydź wypuszczonym na 
robotę, będzie tedy ciężarem nieużytecze 
nym, owszem szkouliwym, wymagalący ka 
kosztów na-utrzymywanie i pilnowanie, 

Jeżeii o prawie do żyeia mówić bę» 
dziemy, tedy czyli my człowieka w sta» 
nie zupełney niepodległości, czyli w stanie 
towarzyskim uważęmy, nie widziemy w 
prawdzie prawa iednego do Żynia drugie» 
go, bo sama prac exystencya prawa tak op 
wego, znaczyłaby nierówność i sprzeczność, 
lecz w obydwóch tych stanach, każdy 
£złowiak będąc od drugiego napadniony, 
ma prawo niezapr.eCZOne - Z zacho wania 
osobistego wypływalące, w Magłey potrzee 
bie użyc takich nawet środków, ktoreby 
odięcie życia napastuina 28 sobą pociaga: 
ły, to samo Więc prawo każdemu w SZCZE- 
gólności służące, k. zdy przelał na Nay wyż. 
szą Władzę w Towarzystwie, czyli zaj 
jest potrzeba, aby Towarzystwo tych sa» 
mych używało brodków, t9 wyżey okaząe 
lem; ze dotychczasowy stopień o$wieCge 
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ia tey ostateczności wymaga 

Chcieli już w niektórych kraiach wie- 
kopamni Panniący znieść karę śmierci, ia- 
ko to: w Austryi, Rossyi i Anglii, lecz w 
Austryi nazad ią przywrocić musiano, wi- 
dząc szerzącę się rozboie, mordy i podpa- 
lania. — W Rossyi nie ma mieysca, ani 
miecz, ani koło, lecz śmiertelne razy, 2a- 
kopanie żywcem czynione, były karą stra- 
Sznieyszą, niż inne narzędzie. — W Anglii 
o wykonywanych karach śmierci do dziś 
dnia wiemy. 
e Cżyliżby tych kraiów Panuiący, kto- 
rzy tchną zawsze łagqdnością, byli się wra» 
„gali do dawnego karania, gdyby do tego 


 przymuszani nie byli? 


Gdyvysmy my tylko znieśli ten hav 
„mulec na zbrodmiarzy , ktory w wszyst- 
*kich ościeanych krmiach Nayiaśnieyszych 
Protektorów naszych exystuie, iaźiezbyś- 
my pole zbrodniarzom do zbiegania się w 
masz mały kray nie otworzyli? zdaie m; 
się nąwet, że utrzymywanie, iż kara ta 
£ga'kicm nie ma mieysca, bydź w sprze. 
czności z Konstytucyą przez tychże Nay- 
iasnieyszych Protekiorów -nam łaskawie 
padana, ktora w artykule 15 wyraźnie 0 
niey wspomina. 

Niech nikogo nie zastrasza, iż w kilku 
pytaniach, to iest w kilku rodzajach zbro- 
dni, iest zadane pytanie, CZy ma mioysce 
kara smierci, 

Kom:tet Prawodawczy, musiał pyta- 
mia takowe O tych nawet zbrodniach mło- 
żyć, które podtug własney iego Opinii, na 
dẹ stras.gą nie Zasługują karę, iako to: 
złodzieystwa, dzieciobóystwa, i tym po- 
dobaych, z przyczyny różnych w ley mie- 
Eze eXygtuiących praw, ktorych wybór gd 
Was zależy, 


K proponuie Komitet prawadawcey 
kary śmiecci, tylko w zbrodniach okrop= 
nych, gdzie złość winowaycy. wszelkioy 
ludzkości się wyrzekła, 

Nie obiiaią się więcey o Wasze uszy 
krzyki niewinnie cierpiących, Sądy wymie- 
rzaiąc karę, maią zapewne wzgląd kto z 
ułomności zbrodnią popełnił, s kto ią z 
ostatniey przewrotności dokonał. — Polito- 
wanie nad zaciętym zbrodniarzem, iest 
krzywdą dia wszystkich tych, którzy do 
politowania mąią; prawo; kto bez litości 
odebrał życie bliźniemu, kto w iedney osu- 
bie uczynił całą familią nieszczęśliwą, kto 
niszczącym wszystko żywiołem mie tylko 
siedliska całe spustoszył, ale przytem wy” 
darł życie mewinaym ist Om, czyż może 
mieć do litości równe prawo, iak ten któ 
rego do popełaienia zbrodni błąd, uniesie- 
nie gwałtowne, lub rozpacz przy wiodła. 

Nie zaiste: z tych więc powodow 
obstaiąc przy opinit Komitetu, która w na- 
stępuiących pytaniach będzie przedstawio- 
ną, iestem zdania, iż kara śmierci na naye 
więkze zbrodnie musi mieć mieysce, 

Poczem JWX, Mateusz IDubiecki, Re- 
prezentant Gminy 6 Miasta Krakowa, przy" 
mawiaiąc się waiosi; 

Prawodawstwo z Filozofia tak ścisły m 
węzłem nierozdzielności i nierozłączności, 
są spolone z sobą, že podyktowane przez 
nie prawa tyłko noszą na sobie moc, eha- 
rakter i siłę obowięzywania i exekucyi, 
Duchem mądrości przeięte prawa przeistą- 
czalą prawo w mądrość, i nawzaiemn miłość 
mądrości, czyli Filozofia przeliwa się w 
prawe, prawa w filozofii szukaią swych 
prawideł, prostoty i tęgości. Lecz nie 
stanowię ją w tem mieysch Wiadomości 
i umiejętneści sa mądrość, 


> 
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Nie to ia nazywam mądrością iak się 
obraea ziemia, nie to iak ludzi zabijać, nie 
to iak drobne atomy spaiaią twardy dy- 
ament, nie to, iak zwiedzić obydwa świata 
bieguny, ale nazywam to mądrością: wie, 
dzieć, umieć, chcieć i módz oznaczyć, iak, 
kiedy i gdzie społeczeństwo ludzi zabespie» 
czonym bydź może i powinno od wypad- 
ków targaiących zuchwale i rozrywaiących 
węzły ludzkości i wszystkie iey attrybu- 
cye. Albo więc wszyscy dawai miłośni- 
cy mądrości i umieiętai Praw odawcy byli 
niedoskonałemi, albo my wyższemi nad 
nich bydź podchlebiamy sobie. Uwagę tę 
ia uczyniłem dla mnie samego, abym w 
materyi naydelikatnieyszey i naybliżey 
tyczącey się mądrości nayniepomyłniey 
postąpił, Postąpię więc naynicpomylniey 
gdy radzę Wam JIWWW, Prawodawcy, aby 
karę śmierci mieć tylko in Codice nie w 
zadecydowaniu, nie w znoszeniu Oney, lecz, 
w samym tylko zawieszeniu dopoty, do. 
póki wydarzony, oby nigdy niepraktyko- 
wany nieludzki przypadek nie znaglił, nie 
zmusił : proponowane nawet zawieszenie 
nadzwyczaynie rozważyć i zadecydować, 
jak się działo w dawnym, a iednak uczo* 
nym Rzymie, ze zbrodniami Parricidii, o 
ktorych nie mniemam nawet, aby się zda. 
rzac mogły, lubo ji w tym słowie czy nie 
ma różnicy Parricidii od Patricidium, ostro» 
Żnożć na ostrożnosci mieć się każe, 

Dalsze głosy w materyj o karze śmiere 
ci, w nasiępnym Numerze Gazety będą u- 
mieszczone. 

Leon Chwalibogowskhi, 


Sekretarz Sey mowy, 
Z Warszawy d. a4 Marca. 


Zeszłey Niedzieli dnia 23 b. m, Nay- 
iainieyszy Pan był na paradzie woysko. 


wey w mundurze Polskim. Po zmianie 
straży nastąpiła parada kościelna. 
Zeszłey nacy przybył tu Jego Cesarze- 
wicowska Mość, Wielki Xiążę Michał. 
neee 
ROZKAZ DZIENNY, 
Do Woyska Polskiego, 
W kwaterze główney dnia (5) 15 Marca 1818 
w Warszawie. 
Za Naywyższym Rozkazem. 
Naziasnieyszy Cesarz JMość i Król, 
raczył przybrać własność Szefa pułku Gre 
nadyerów i pułku Strzelców konnych 
Gwardyi swoiey Polskiey. 
Naczelny Wódz. 
(podpisano ) Konstanty W. X., R. 
Zgodno z oryginałem: 
Jenerał, Szef Sziabu Głównega 
Torński. 
Rozkaz dzienny teyze daty. 

Za Naywyższym Rozkazem. 
Stosownie do decyzyliów Nayiaśnieyszega 
Cesarza JMci i Króla 
z dnia (2) 14 Marca r.b, 
Przeznaczony zostoie 

W jezdzie: Na dowódcę pułku 3go Ue 
łanów, kommendęruiący tymczasowo tym 
pułkiem, podpułkownik Rorytow$ki. 

Otrzymuia żądaną dymissyią tpensyią 

W woysku: Rommenudant twierdzy 
Modlina, Jenerał Brygady Kazimierz Mata- 
chowski, z pozwoleniem noszenia munju- 
iu, 

Otrzymuie żądaną dymissyią 

W jeździe: Ogłoszony Rozkazem dziene 
nym z dnia 5 (17) Lutega r. b. do urlopu na 
czas nieograniczony , dowódca pułku ggo 
Ułanów, pułkownik Wincenty Szeptycki, 
z pozwelepiem noszenia munduru, 

Przeniesiony zostaję 
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w Korpusie Inwalidów i Weteranów: 
Z kompanii 7mey Weteranów, Kapitan Ru- 


„ dnicki, do kompanii tsżey Inwalidów. 


e 


Otrzymują żądane dymmissyie 
dla inieressów familiynych. 
W piechocie: Z pułku 3go liniiowego, 
Kapitanowie Andrzey Dobrzycki, Fran- 
ciszek Łącki, i porucznik Jan Haller, wszy» 


scy trzey z pozwoleniem noszenią mundue 


ru. — Z pułku 8goliniiowego, Kapitan wi: 
ktor Kozłowski, z pozwoleniem noszenia 
muduru, 

~ Dla słabości zdrowia 

Z pułku 2go liniiowego, porucznik 
Tomasz Sierakowski, — Z pułku 7go liniio- 
wego, Kapitan Felix Grembecki. — Z puł- 
kv 4ge strzelców pieszych, porucznik Sta- 
nisław Bowiński, w stopniu Kapitana, 

W jeździe: Z pułku 1go Ułanów, Ka- 
pitan Alexy Kożuchowski, w stopniu Ma. 
jora, zpozwołeniem noszenia munduru, 

Dla interessów familtynych 

W Korpusie Artylleryi i Inżynierów: 
przykommenderowany do brygady jekkiey 
konney , porucznik Mikołay Sobolewski. 

( Podpisy iak wyżey.) 
W kwaterze główney dnia (1) 13 Marca 1818 
w Warszawie, 
Za Naywyższym Rozkazem. 
Przechodzi na Reformę 
Z Woyska: podpułkownik Belke, 
Otrzymuią żądane dymmissyie 
Dla słabości zdrowia 
, W Piechocie: Z pułku 7go liniiowego, 
Kapitan Jan Wołłowicz. — Z pułku 8go li- 
niiowego, Kapitan Antoni Korycki. — Z 
pułku, 2go strzelców pieszych, podporu- 
cznik ' Wincenty Straszewicz, z pozwolc= 
niem noszenia munduru. 
Dla intcressow familiynych 
£ pułku 2go liniiowego, podporucznik 


( 
za Celner , i z pułku sgo liniiowego, po- 
rucznik Bartłomiey Lutomski, oba z po- 
zwoleniem noszenia mundorn. — Z Pułku 
2go strzelców pieszych, porucznik Wil- 
helm Mottet, w stopniu Kapitana, ì podpo» 
rucznik Wacław Stefani w stopniu poru- 
cznika. — Z łegoż pułku porucznicy: Wi- 
ktor Kościelski, Piotr Wodnicki, i pod- 
porucznik Antoni Chrzczonowicz, pierwszy 
zpozweleniem noszenia munduru. 

W jeździe : Z pułku 3go Ułanów, Rae 
pitan Henryk Krzywkoski. — Z pułku 4go 
Ułanów , porucznik Wiktor Lubański, w 
stopniu Kapitana, zpozwoleniem noszenia 
munduru, 

W korpusie artylleryi i Inżynierów: 
Z bateryi pozycyyney konney Gwardyi, 
podporucznik Roman Mikułowski, z poe 
zwoleniem noszenia munduru. — Z Bate« 
ryi zgiey lekkiey konney , podporucznik 
Józef Turowski, 

Otrzymuie żądaną dymmissyią z pensyią 

W piechocie: Zpułku ógo liniiowego, 
Kapitan Jan Kolecki, w stopniu Majora, z 
pozwoleniem noszenia munduru. 

Otrzymuie pozwolenie noszenia munduru. 

, Z pułku 5go liniiowego , uwolninny 
od służby Rozkazem Dziennym z dnia (12) 
25 Lutego r.b, Kapitan Krauze, 

(podpisy iak wyżey ) 
Dnia (5) 17 Marca r.b. 

Za Naywyższym Rozkazem. 
Stosownie do decyzyiów Nayiaśnieyszege 
Cesarza JMcii Króla 
Przeznaczeni zostają 

W Gwardyi: Dowódca pułku Grena- 
dyerów , Jenerał brygady Sierawski, na 
Kommendanta twierdzy Modlina, 

W piechocie: Na dowódcę pułku 3go 
liniiowego, kommenderuiący tymczasową 
tymże pułkiem, podpułkownik Andry chię- 


X 
wicz, ina dowódcę pułku 6ga liniiowego ; 
| Kommesderuiący tymczasowo tymże puł- 
kiem, podpułkownik Pawłowski, 

Oddalony zostaie z służby 4 skazany 
dest wyrokiem Sądu wóiennega armis zła- 
godzonym przez Nayiuśnieyszegu Cesarza 
JMci t Króla, 

Z reformy: Były dowódca pułku ggo 
Ułanów, pułkownik Madaliński, 22 nie” 
właściwe użycie funduszów skarbowych, 
wstrzymanie bez wpóważnienia należytości 
podkommendnym, $ Wykryślenie bezpra- 
wnie Żołnierza” z kontro! — nw dwuletnie 
więzienie w twierdzy, 

Oirzymwie żądaną dymmissyią z pensyią 

W piechocie: Ogłoszańy Rozkazem 
dziennym z dnia 18 Lutego ( 2 Marca ) r.b, 
do urlopu na czas nieograniczony, dewód" 
ca pułku ógo liniiowego, podpułkownik 
Obertyński, w stopniw putkownikmw, z po: 
zwoleniem noszenia munduru, 

Otrzymuią żądane dymAy e" 

W Gwardyi: Z pałku grenadyierów, 
podchorąży Karol Bergmans, w stopniu 
podporucznika z woyska. 

Dia interessów familiy nych. 

W pi<uhOcie: Z pułku zgo liniiowe- 
g0., porucznik Walenty Gautier, z pozwo* 
leniem noszenia munduru, 

Dla słabośsi zdrowie 

Z pułku igo Strzelców pieszych, Kat 
pitaa Adam Prędowski, 

( Podpisy iah wyżey.) 
Z Londynu d 13 Marca. 

W stanie choroby Króla nie ma żad- 
xey 6dmiany ; na ciele iest ciągle zdrowy, 
ale umysł zawsze obłąkanzgy i mówią, iż 
dożyie r00 lat, a może i więcej. W ro- 
bu tym zaczął 81 rok Życia, 

Gdy Xie Wellipgionm odiechać may 


„każą 
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iak głoszą, d. 26 b, m, ż Paryża do Cama 
brai, układy z rządem Francuzkiem będą 
żapewne do tey chwili zupełnie ukończone” 

Przy każdym Naoczelniku Maratow 
w wschodniev Jadyi zaaydowąć się mu 


na przyszłość Angielski poseł, i ten dla' 


bezpieczeństwa awey osoby mieć będzie 
przysobie dywiżtyią w0Oyska Angielskiego> 
W oysko nasze w wsthodaiey Jedyt mw 
bydź zaacznić pomnożone. Fymczasowa 
wysełalą tam govo ludzi, = Woysko Ams 
gielskie iest iak następuie rozłożone: w Aue 
glii, Jersey i Gwernsty stai 25,000 ludtig' 
w Jrlandyi 20,000 w dawnych i nowycie 
osadach: 33,000; w w;clicdniey Jodyi 17,000p 
a we Francyi 20,126 ludzi, 

Jenerał rokoszaaów południowey. Ae 
móryki Mac Qregor przybył db kmudynu: 

Pisma Amer; kafiskie do 26 Lutego niw 
ieszcze nie donoszą o układach między 
Ziednoezonemi Stanami i Hiszpaniią. Li» 
sty tylko z Nowegoiorku zapewniaią, if 
ywoyska' północney Ameryki osadziły wys* 
pę Amelliig bez zezwołenia Hiszpanii, E 
że Hiszpafiski Poset, Don Onis, nietiere 
pliwie oczeknie odpowiedz? z Madrytu n4' 
swoie o tem doniesienie. ` 

Rokoszfński Jew Mina schwytany 
przez Hiszpznów , mie był dla tego zarać 
rozstrzelehy , ponieważ starano się przy. 
musić gu do napisania do swoich współ- 
braci oręża w twierdzy Comonha, aby się 
poddali , co on przed rożstrzelaniem uczy” 
mił. Lecz ct pozwolili się obledź, i Odpis 
səli: że obchodzi ich bardzo śmierć ich Je< 
nerała ; ale zresztą nie odmienia ich położe- 
nia. Jeżeli Mina rozstrzelany „zostanie, tedy 


om 60 Hiszpańskich jenców rozstrzelać u 


d ea 
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| m Ż Krakowa = . 

Żoinarzystwo Dubrotz; aności. ' 
- fw. Hr. Małachowska, Prezesowa 
Dam, zkwesty Wielkopiątkowey , kiórą 
$ię Panie przykładnie i z niemałym uttue 
Azenietń żaiąć taczyły, odesłafa do kassy 
Jowatzystwa Dobr: trzy tysiące 2!. pol: 
Tysiąc żaś dwieście dwadzieścia złp. ïa 
Wsparcie biednych i ubogich klasztorow 
pizeznaczdno; mióre Jw. Hr. Matachowá 


dzielią. |, 

Opatrzność wspiera Święty dla ludz 
kości żawiążeli, == Wyltaż ogólnego do- 
chodu i tożchodu szczegołowo zebrany , 
będzie drukiem Szanowney Publiczności 
podany: 7 

"= a), Wasserab, Prezydaiący, 
te Z Brużelli d. 14 Morch. 

Wczoray druga izba Jeneralaych Sta« 
bów w Hadze została przez poselstwo ti 
wiadomioną, iż Minister spraw Wewnę- 
trznych odebrał rozkaz udania się o godzi- 
nie » z południa do zgromadzenia Jeneral- 
Dych Stanów i zakończenia teraźnieyszych 
_, ich posiedzeń.  Połączyły się obie izby i 
Minister zskończył mową ich posiedzenia. 


óka naytroskliwiey ha ręce ptżyiacioł rora 


| 2, 
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Ë KRAKOWA DNiA i. KWIETNIA i$1$ Roku WE SZRODĘ. 


Ministeń Szwedzki przy Dworze na- 
zemi, P. d'Ohsson, przeićchał z Hagi przez 
m'asto nasze do Patyża z doniesieniem 
Królowi Francuzkiemu o wstąpieniu na 
tros teraźnicyszego Króla Szwedzkiego, 
(Do bawiącey w Patyżu teraźnieyszey Kró. 
łowey wysłany sy ztemże doniesieniem 
Hr. Essen, ) 

Do Antwefpii SF r został 
d. 10 b, m. bryg Francuzki, na którym 
Źnaydowały się tylko „2 papugi i małpa. 
Wszystek lud ekrętowy gdzieś zaginął. O+ 
kręt ten płynął z Martyniki z cukrem i kas 
wą. Zrżeczy do pożywienia żnaydowały 
się tylko na nim woda słodka i kilka bu- 
telek riimu: 

Brtegi od Dunkierki, aż do Ostendy 
okryte są szczątkami okrętów i zwłokami, 
które ostatnie burze porotbiiały, 

Z Paryża d. ió Marca. 

W czoray była u Xcia Wellingtona 
wielka dyplomatyczna rada, Xże Rechelieu 
rozmawiał z nim przeszło godzinę pierwey. 


' D? 8 dał Xże Wellington wielki obiad, na 


ktorym znaydowali się Francuzey. i obcy 
obrachuokowi kommisarze.  W'zględem 
zamachu na iego Życie nie dotąd Gia ode 


VW at 


kryte , | caa rzecz zdaje s'e bydź nikczemna 
intrygą, ktora może nigdy się nie wyia- 
wi. Lord Kinaird nie mogł dać wyjaśnie- 
Bia, iakiego $podziwano sięod niego. 

Rząd szuka 23 Xięży dla wysłania ich 
do Gwadelupy, St. Pierre, wyspy Burbon, 
Senegalu i Maienay. Warunki są dosyć 
korzystne; na koszta podroży wyznaczone 
są 600 fr, a roczqia płaca będcie zooo fr. 

Ministerium Francuzkie trudni się tẹ- 
raz wydaniem na 6> mill. fr. obligacyy, 
z ktorych uzytemi będą 16 ml, na siuzbę 
kraiową , 20 mill.. na zaspokoienie pry» 
walnych pretensyy , a 14 mill, dla woyska 
sprzymierzonego. Pierwsze summy przy!ę- 
li iuż na siebie bankierowie Hraocuzcy , a 
na trzecią spodziewaią się w kratce kogo 
znaleść. 

Z strony Francuzkiey Xże Richelieu 
udać się takśo mą tego lata na kongress 
Monarchow, 

D. 13 


Ministrowie zagraniczni d. jo mieli u 
Króla audyencvią. Tegoż dnia deputacy- 
ia od izby Parow , maiąc ną czele kancle- 
rza państwa, oddała Królowi przyiętą 
przez izbę Parow większością gó przeciw 
74 głosów ustawę względem zaciągu do 
woyska. Gdy rzeczona ustawa przez Or 
bie izby przyięta iuż została, sądzą zatem, 
żę w krótce uskuteczniomą zostanię, iże 
daleko więcey na połowie zołdu będących 
oficerów umieszczonych w służbie zo; 
stanie, niżeli się spodziewano , ponieważ 
tarążnieyszy Minister Woyny pragnie ich 
løs osłodzic. 

Dawni woy:kowi i inni, ktorych Boe 
naparię dawniey dobrami w zdobytych 


DO*IEF 
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Uwiadomienie. 


4 Y 


kralach udarował, żądaią 2 mil. fr. wy 
nagrodzenia. 

Gdy P. Signeul, jeneralny Szwędaki 
konsul i sprawuiący interessa, pe 23 let. 
nim m Parvżu bawieniu przez D v0rswoy 
odwołany został. odwiedzjł przeł wyiaz. 
dem swoim teraźniecyszą Królową Szwedz: 
ką J otrzymał Od mey wizerunek iey Svn4 
Oskara, brylantami osądzony w wartości. 
20,090 fr, zprośbą , aby go Drzyiął za to, 
co dla iey męża , Syna ioney dotąd czye 
ni]. 
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Bieg 'senścdzy w Wiedniu d. 14 Marca, 
Czer Zt Hollęnderski Szeinąrni Zt.P. 
Czer. Zł. Cesarski 
Moseta konwencryna za roo , Alr, 296b 
W srakowie X. s9 Marca, 
Czer. Zł Holl: moneta Couragt Złp, 19 gf. 3» 
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O licytaeyvi 'Galicyyskich Dóbr Kameralnych w ciągu roky 181' 


we Lwowie odprawiać się maiącey. — Na umorzenie proce"towego długu Stanu, raczy- 
Nayiaśpieyszy Pan sprzedaż Galicyyskich Dóbr Kameraloych w rozciąyleyszym 7amią, 
rze postanowić, — Stosownie do tey naywyższey ych wuły sprzedawać się będa wcią 
gu roku 1818 drogą publiczney licytacy) następuiace Dobra kameralne, a mianowicie: 


3 w Cyrkule Rzeszowskim : Panstwo Bratkowickie w czterech joddziałach , tudzież 
Państwo Leża skie, gi k va 
W Cyrkule Sandeckim: Państwo Czersztyńskie w czteręch oddziałach, tudzież 


Państwo Staro» Saadeckie i Nowotargskie. 

w Cyrkule Bochnieńskim : Dobra Wiszniowa, Iria,” Kobyluik, i Węglowka % 
wóytowsiwami Jrzmanowskiem i Kobylniękiem, tudzież lipbczyce; Skrzynka, Kornat 
ka , Butelka, Rrzezowa i Targoszyna, z wóytowstwami Kornateńskiem i Targoszyń= 
shiem , daley zaś Leszczyna, Czechawka i Lipnica murowana. 

W Cyrkule Sanockim ; Ustrzyki górne, Wgłosatę į Kujazzne. 


= 


W Qyrkule Myslenickim: Państwe Lipnickie. i 
W Cyrkule Zołkiewskim: Realności Beřżkie, wieś Góra,i Państwo Lubaczęwskie, 
'0* Cytrkule Złoczowsikim : włość Dmiirów, 
AW Cyrkule Czortkewskim : włość Biała. 
W Cyskule Stapietawomskim: Bryn i Maydan. i 
Licytacya odpraw:ać się będzie w miesiącu Czerwcu 1818 owę żać dobra, z któ- 
zychby rozporządzone Wyrachowunia wartości do rzeczonego czasu zupełnie uk fiCŁ ONE: 
mi aulezostąty będąsię licytować w miesiącu W rześniu r. b. —Główne warunki pod kta- 
remi się licytować będzie, są następuiące: 1) że sprzedaż wyłącznie tylko za monetę 
kruszcową nastąpi 2) hażdy chęć kupna maiący, ma w dniu licytacyi dziesiątą część 
ceny -fictalney jako rękoymię (vadium), albo w gałowiznie monetą kruszcową złożyć, 
ałboli też dadź aa to zabespieczenie hypetekalne ze strony Ç. K. Urzędu fiskalnego 
wyfrobowane i za niezawodne uzpane. 3) Za owe dobra, których cena kupas sum 
mę 5o tys tcy loti Ryb: nie przewyższa, ma nabywca iedną połowę zaraz po zaszieną 
potwierdzeuju sprzedazy, | ieszcze przed rzeczywistem dóbr obięciem, a druga poło- 
>ç w pr.eciagu lar pięcy, pięcioma jednakos emi .raiami; przeeiwnie zaś za dobra, 
których cena krpna summę 50 tysięcy złot: Ryń: przenosi, tylko iedną trzecią część 
zarar, a drugie dwie irzecie części podobniez w piecioletnich iednakich ratach, goloe 
iwizną wypłacić, rws.tę ceny kuppa na zakupionych dobrach, prawem pierwszeństwa 
przed wszy stkiemi ignem! zabespieczyć, i od takowey prowizyą po § Qd sta rachuiącą 
Siç płacić ; zresztą zaś yadium, czyli rękoymia w gotowiżnie złożona w pierwszey ķ 
ceny bwpna wypłacić się malącey racie, potrącona będzie, 4 t $ 

{nae dokladnieysze opisy tych głównych warunków, tudzież ceny fiskalne i termi- 
Da licytacy:, 2 osabua ogłaszą «się. Każdemu chęć kupna maiącemu dozwala sję Sza- 
cunki dóbr celem spr edaży ulożąne przeyrzeć, i dobra na sprzedaż podane, we wszy- 
atkich gałęziach przychodów oglądać. 

Od C. E, K-mumissyi do sprzedaży Galicyyskich dóbr Kameralnych wyznaczoney 
We Lwowie dnia 4 Marca 1818 roku, 
Í i Filip Krauss, Sekretarz Gubernialny. 

, Gdy Wysoka C, B. Austryiacka ogólna Nadworna Kamera wyrokiem zd. 29 Gru- 

dnia ;817 postanowiła podwoyną opłale od wozowey Poczty z Podgorza do Lwowa 
8d igo Kwietna 1818, CR. Austryiacka Expedycvia Poczty wozowcy w Podgorzu u- 
awiadomig o tem Publicaność. W Padgorzu d. 29 Marca )814. 


Podaie się do wiadomości, iż Dworek pa Tenczyńskim zwany pod Nrem 313 ZA 
Wiślną Bramą, iest zwolncy ręki do naięcia na rok ieden luh trzy. -- Dworek ten iest 
dogoday na Szynk truakow į ma plac obszerny zdatny na ogrod lub też na skład drze- 


wa. Kteby by] w chęci zadzierżawienia, zechce się zgłosić do Gospodarza tam miesz. 
kaiącego, 3 p: 
Prezes Sadu Appellacyynege Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta 
„Krakowa i lego Okręgu Stosownie do artykułu 118 Kodexu Cywilnego podaie do 
publ czney wiadomości, iż Trybunał I. Instancy! tecoż kraiu, na powodztwo Rozalii 
ns czykowcy w*eości.nki we wsi Bielanach zamieszkałey , żądaiącey opłoszenia nie- 
Przyiomgości Małżonka Mikołaia Łuszczyka, więcey jak od lat czterech w mieyscu 
‘Ostatniego zamieszkanią Wuj Bielan nieprzytomnego, wydał w dniu g) Grudnia r. z. 
1817 siosow nie do arty; 116. Rodexu Cywil. W yrok polecaiacv dalsze dochodzenie 
4 epr ytowności wspemnionego Mikośsia Łuszczyka Sędowi Pokoiu Okręgu Miasta 
rakowa. — W Krakowie d, 20 Lutego 1318 roku, 

- Nikorowicz. 
u „7! Ruubach Sgir. Sądu Apel: 
Prezes Sadu Appellacyinego Wolnego Niepodległege i ścisle Neutralnago Miasta 
Krakowa | jego Okręgu, Stosownie do artyku u 118. Rodexu Cywilnege podaie do pu- 
hliesney «iądomaści; iż Trybunał I Jnstapeyi tegóź kraiu pa powodziwo Salomei z 


, 


X 3i6 


Wójakówskich Bukówskiey Męża Swezo podancy, wa Wesołey przy Krakowie pod 
Licżbą 226. zamieszkałey żądaiąccy uZnania nieprtytomności Jozefa Aofowiegy W oja- 
kowskiega Brata swego przejzło od lat czterech w mieyscu ostatniego zamieszka U» 
kręgu Miasta Krakowa nieprzytomnego , wydał wdniu gi Gruda/. r.z. 1817, stósownie 
do artykułu 1i6. Kodexu Cywilnego Wyrok polecaiący 7dalsze dochodzenie nidprzy= 
tomności wspomnionego Jozefa Antoniego Wojakewskiego»Sądowi Pekciu Okręgu 
Woluego Miasta Kfakowa. w Krakowié daia Zo Lutego: 1818. w Y 
_Nskurow icz. 
„R R Se: = Raubach, Sekeetarz Se A. 

Prezes Sądu Appellacyinegó Wolnego Niepodlegtega -s ściśle. Nejttralnego Miasiś 
Krakowa ilego Okręgu. Stosowanie do artykułu i18 ‘Kodexu Cvwilnego podait do 
publiczney wiadomości ; iż Trybunał I Juśtancyi tegoz kraju: na powod:twa Maryanny 
Kasykowski W łościenki £ Wśi Mógiiy;+Gwiqy H okręgu Wolnego Miasta Krakow ay 
wydał w mysl artykułu tig Kod. Cywij: na fuademeacie złożottych Świadóctw , idko 
feż TUpłyniońtgó czasu rocznego co da wyszukiwania, w dmu 24, Stycznia r.-b: w $rolć 
Szczepana Kaykowskiego; Małżonka wyże; rieczoney Maryanny Kaykowskiey, tā 
hieprzytomuego ogłaszający; w Krakowie d. rg kutego 1818 r; 

Niłofawicz s 


s AE 4 odc , . Raübach; Sekretarz Sądu Appelle 3 
Podaie się do publiczicy wiadomości, iz w wsi  Radwanowicach o mil dwie gd 
Krakowa i w Okręgu tegoż Miasta leżą:ey, zna-duże się część wraz zdwierta przykue 
pnemi, w gruńcie dóbtym i zwystarczdiącą do uprawy tegoż pańszczyzuną do sprzeda 
tia , których ptetintn iest 9o,000 złotych pul. i WYR 
"Także w Gafrcyi w Cyrkule Sańdeckim wieś Przyszowa Górna tvchie samycn c8 
I powyższe części Dniedzicow własciwa do sprzedania zg lasem, pastwiskami i pańs 
$zczyźną ciągłą; za summę z'p. 803000; ktoby więc był wchęci nabycia którey Kolwiek 
Z wytażońych wsi; niech się zgłosi do Właścieli w jkatnienicy pod hczbą 626 przj 
tlicy Mikołayskiey ha pierwśzyti piętrze mieszkaących» 


Podpisańy ma hodor oświadczyć Prześwietney Publicznóśći, iż Frawa kradiowć i 
rozsądek nić dozwalaią mu teraz odpowiedzieć na Ostrzeżenie JW. Hrabity Eleonda 
ty Wielopolskiey, Margrabity Myszków skiey+ ogiószońe od Nto; 1414, 15 Lvtegor.b; 
fo trzykroć w (Gazecie Krakowskiey, w:glęcem iego doniesienia w Ńr1o Gazety Wata 
szawskiey pod d. 3 Lutega © b o pódięciu: mę obowiązków Kkotomiczńych, Górzel< 
kianych, i t. d. Ale skoro u wspomoloney JW, Margrabiny bkońciy swoje obowiąze 
ki i podięte Budowie, odpowie ma nić dokładnie.  Przytaczajtylko tymczasowo > 

Że Bóg stwotzył świat z niczego! Wuecz nędźny Gzłowiek potrzebuie materytaló w 
i pogody do ukończenia swey Budowy Í 

W . Mozgawie d. ig Marta 1818: 

4 i Menzel, 

Podpisani Optycy dońoszą Prześwietney Publiczności o swo.m przybyciu do Kra. 
kówa, i że robią wszelkiego gatunku ozulary z šaměgo czystego i ktzySzialowego szkła, 
ktore nietylko obiaśeiaią przedmioty, dle nadto wzrok wzmacoyaią. Okulary ich $ą stoso 
wane do oczu: służą na,ktotki i bystry wztak;, na który oni za obaczeBief! Oczu tAaTĄŻ 
dagodne szkła podaią. Jasne i dokładne rozpoznanie przedmiotow iest bezwątpienia 
ód każdego pożądaną tzćczą, zwłasźcza bez obawy osłabienia wzroku, bo ten tylka 
powiększające szkła osłabiaią, Maiz także do sprzedanta małe i więk-ze Mikrospopy w 
rożnych gatinkach, ktore od id do ioc,owo razy rzecz powiększaią, tudzież perspeź 
ktywy, szkiełka dó czytania; teleskopy, zwierciadła powiększaiące, prysmaty, poleły fe 
6żć i podwsyne lornetki, it. d. Naprawejaią także zepsute sżkia > C'mera gbstyś 
ła. — Upraszadją 6 łaskawe Wziględy, przytzekaiąc naydogudnieysze każdemu u. łużenię, 
Mieszkaią w Gaściani Drezdcoskiey u JE, Lupiaskicgo na iwszym piętrze pod Nro 6 * 
j 0 N śSerarnharat + Kotipi 


